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WSPÓŁCZESNY SPORT A PRAWO D O  ŻYCIA

Wstęp

Niepokojącym zjawiskiem współczesnej rzeczywistości są liczne fak­
ty zagrożenia ludzkiego życia. Zwraca na to uwagę miedzy innymi Jan Pa­
weł II w encyklice Evangelium vitae stwierdzając: „Głoszenie to (szacun­
ku do życia) staje się szczególnie naglące dzisiaj, gdy lęk budzą coraz 
liczniejsze i poważniejsze zagrożenia życia ludzi i narodów, zwłaszcza 
życia słabego i bezbronnego. Obok dawnych, dotkliwych plag, takich jak 
nędza, głód, choroby endemiczne, przemoc i wojny, pojawiają się dziś 
plagi nowe, przybierające nieznane dotąd formy i niepokojące rozmiary" 
(1 ). Wszystkie tego rodzaju zjawiska należy widzieć w dwóch płaszczy­
znach. Pierwszą z nich stanowią te, które mają charakter bezpośredniego 
niszczenia życia człowieka. Drugą zaś stanowią te zjawiska, które, wpro­
wadzają istotny czynnik jego zagrożenia (2). W  dobie dzisiejszej jest to 
ciągle poszerzający się kontekst współczesnych zagrożeń życia. Z kolei 
godzenie w ludzkie życie jest jednocześnie zagrożeniem jednego z fun­
damentalnych praw człowieka. Jest nim prawo do życia, które wszystkie 
Deklaracje i Konwencje międzynarodowe umieszczają na jednym 
z pierwszych miejsc (3).

W kontekst zagrożenia ludzkiego życia i wynikającego stąd prawa coraz 
częściej wydaje wpisywać się współczesny sport. W  powszechnej ocenie 
zarówno sam sport, jak i towarzyszące mu zjawiska coraz częściej prowoku­
ją do zasadniczego pytania: czy współczesny sport służy jeszcze zdrowiu 
i życiu człowieka, co powinno być jego istotowym celem, czy wręcz prze­
ciwnie, staje się on jednym z zagrożeń życia a tym samym prawa człowieka 
do życia.

To pytanie podejmuje niniejszy artykuł. Będzie on próbą ukazania współ­
czesnego sportu w kontekście prawa do życia w świetle etyki katolickiej. Je­
go zasadnicze treści dotyczyć będą trzech kwestii. W pierwszej kolejności 
ukazar ostanie życia jako fundamentalna wartość człowieka. Następnie 
zasygnalizowane zostanie oblicze współczesnego sportu. Całość analiz za­
kończy punkt będący próbą jego oceny.
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1. Życie ludzkie jako fundamentalna wartość

W  świetle etyki katolickiej życie zajmuje centralne miejsce w całokształ­
cie dóbr człowieka. Jest ono po prostu fundamentalną wartością człowieka 
jako osoby. Istotę chrześcijańskiego orędzia życia ukazuje Jan Paweł II 
w  drugim rozdziale encykliki Evangelium vitae. Analizy papieża mają przede 
wszystkim za zadanie uzasadnić tezę o życiu jako dobru fundamentalnym 
człowieka. Biblia zarówno w wymiarze Starego, jak i Nowego Testamentu 
w sposób jednoznaczny -  zdaniem papieża -  potwierdza, iż życie człowie­
ka jest dobrem. W pierwszej kolejności świadczy o tym odrębność życia, 
które otrzymuje człowiek, od życia wszelkich innych stworzeń. I chociaż 
człowiek jest istotą tkwiącą w całokształcie świata, a tym samym w jakimś 
sensie z nim spokrewnioną, to jednak, jest w świecie: „objawieniem Boga, 
znakiem jego obecności, śladem jego chwały" (4). W praktyce oznacza to, 
że człowiek jako osoba jest wartością najwyższą tzn. obdarzony jest najwyż­
szą godnością, która jest zakorzeniona w wewnętrznej więzi łączącej go 
z Bogiem. Potwierdza to zdaniem Jana Pawła II: „prymat człowieka nad rze­
czami: są one jemu podporządkowane i powierzone jego odpowiedzialno­
ści, podczas gdy on sam pod żadnym pozorem nie może być zniewolony 
przez swoich bliźnich i jakby zredukowany do rzędu rzeczy" (5). O wartości, 
tzn. godności człowieka świadczy jednak nie tylko odrębność przekazu ży­
cia i jakościowa różnica pomiędzy człowiekiem a światem, ale także wypo­
sażenie go w jemu tylko właściwe władze duchowe. Życie bowiem ofiaro­
wane człowiekowi przez Boga jest darem, dzięki któremu Bóg udziela coś 
z siebie stworzeniu (6). Chodzi zatem o całą sferę duchową człowieka. To 
właśnie dzięki tej sferze duchowej, którą Bóg obdarza człowieka, życie jest 
czymś więcej niż tylko istnieniem w czasie: „Jest dążeniem ku pełni życia; 
jest zalążkiem istnienia, które przekracza granice czasu" (7).

Najgłębsza prawda o życiu ludzkim zawarta na kartach Starego Testa­
mentu zostaje jak gdyby dopowiedziana do końca w osobie Jezusa Chrystu­
sa. Zdaniem Jana Pawła II życie, które Chrystus przyniósł ludziom, nie może 
być sprowadzone wyłącznie do istnienia w czasie, ponieważ polega ono na 
tym, że człowiek zostaje zrodzony przez Boga, aby mieć udział w pełni je- 
^go miłości (8).

W  ten sposób osiąga swój szczyt chrześcijańska prawda o życiu. Zda­
niem Jana Pawła II godność życia nie wynika tylko z jego źródła, czyli z fak­
tu, że pochodzi ono od Boga, ale także z jego celu jakim jest przeznaczenie 
do komunii z samym Bogiem (9). Dlatego Kościół w swoim nauczaniu ujmu­
je wartość życia w kategoriach świętości: „Nie waham się głosić przed wami 
i przed całym światem, że każde życie ludzkie od chwili poczęcia poprzez 
kolejne etapy -  jest święte, bowiem życie ludzkie zostało stworzone na 
obraz i podobieństwo Boże. Nic nie przewyższa wielkości lub godności oso-
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by ludzkiej. Życie ludzkie nie jest po prostu ideą lub abstrakcją, życie ludz­
kie jest konkretną rzeczywistością istoty, która żyje, działa, rośnie i rozwija 
się; życie ludzkie jest konkretną rzeczywistością istoty zdolnej do miłości
1 służby dla ludzkości" (W). I chociaż w chrześcijańskiej koncepcji życia funk­
cjonuje prawda nie tylko o doczesnym, ale i wiecznym wymiarze, to jednak 
to, co określamy jako wymiar doczesny czy życie cielesne, stanowi dla każ­
dego wierzącego niepowtarzalne i wielkie dobro, bez którego nie można by 
mówić o jego wiecznym wymiarze. Jest to bowiem droga i przygotowanie 
ku egzystencji utożsamianej z byciem „twarzą w twarz" z Bogiem (11).
2 prawdy o świętości życia ludzkiego wynika w sposób oczywisty zasada je­
go nienaruszalności głoszona przez Kościół. Zasada ta z jednej strony zaka­
zuje niszczenia życia, z drugiej zaś strony nakazuje jego bezwzględne po­
szanowanie.

Błędem byłoby jednak twierdzić, iż wartość życia jawi się jedynie w pła­
szczyźnie wiary. Jest sprawą oczywistą, iż u poszczególnych ludzi, w  zależ­
ności od osobistych przekonań i uznawanego światopoglądu, funkcjonują 
różne koncepcje życia, niemniej jednak życie zawsze zajmowało i zajmuje 
jeśli nie pierwsze, to jedno z centralnych miejsc w całokształcie dóbr czło­
wieka, ponieważ powszechne ludzkie doświadczenie z siłą niezaprzeczal­
nej oczywistości pozwala odkryć jego niepowtarzalną wartość.ĆDokonuje 
się to na płaszczyźnie odkrywania prawdy o człowieku jako osobie. Jeśli bo­
wiem powszechnym jest dziś przekonanie, iż człowiek jako osoba jest naj­
wyższą wartością stojącą ponad wszystkim co go otacza, a życie jest inte­
gralnym elementem struktury osoby ludzkiej, to tym samym uczestniczy ono 
w jego godności. Jako nieodzowny element osoby, która jest wartością, sa­
ma w sobie jest wartością (1 2 ).^?

Można zatem powiedzfScTże życie w nauczaniu Kościoła jest wartością 
zajmującą podstawowe miejsce w całej hierarchii ludzkich wartości. Z tego 
wynika niezbywalne prawo do życia, którego człowiekowi nikt nie nadaje, 
ale które narzuca się z siłą oczywistości aksjologiczno-normatywnej ze 
względu na osobową godność. Jest to jedno z podstawowych, powszech­
nych i niezbywalnych praw człowieka, które w najogólniejszej swej treści 
stwierdza nietykalność życia ludzkiego. Jan XXIII w encyklice Pacem in terris 
stwierdza: „Przechodząc do omówienia praw człowieka zauważamy, że ma 
on prawo do życia, do nienaruszalności ciała, do posiadania środków po­
trzebnych do zapewnienia poziomu życia, do których należy zaliczyć 
przede wszystkim żywność, odzież, wypoczynek, opiekę zdrowotną oraz 
niezbędne świadczenia ze strony władz na rzecz jednostek. Z tego wynika, 
że człowiekowi przysługuje również prawo zabezpieczenia społecznego 
w wypadku choroby, niezdolności do pracy, owdowienia, starości, bezrobo­
cia, oraz niezawinionego pozbawienia środków niezbędnych do życia" (13). 
Papież nie tylko formułuje prawo do życia, ale także definiuje zespół szcze-
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golowych praw będących istotną formą uszczegółowienia treści prawa do 
życia. Także świeckie dokumenty mówią w sposób jednoznaczny o prawie 
do życia. I tak na przykład w Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, pra­
wo to sformułowane jest następująco: „Każdy człowiek ma prawo do życia, 
wolności i bezpieczeństwa swej osoby" (14). Jego treść zostaje pogłębiona 
w sposób zasadniczy w artykule 5: „Nie wolno nikogo torturować ani karać 
lub traktować w sposób okrutny, nieludzki lub poniżający" (15).

W Międzynarodowym Pakcie Praw Obywatelskich i Politycznych prawo 
do życia osadzone jest w zdecydowanie szerszym kontekście (16). Stanowią 
go w pierwszej kolejności poszczególne punkty artykułu 6 dotyczące kar 
śmierci jako wyjątkowo dopuszczalnej możliwości odebrania człowiekowi 
życia, wyliczające ściśle zarówno warunki jej wydania, jak i wykonania (17). 
Istotnym uszczegółowieniem treści jest tu również artykuł 7, który oprócz 
wspomnianego już w Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka zakazu pod­
dawania człowieka torturom i okrutnemu traktowaniu, wprowadza istotne 
novum: „W szczególności nikt nie będzie poddawany, bez zgody swobo­
dnie wyrażonej, doświadczeniom lekarskim lub naukowym" (18).

Przytoczone powyżej brzmienie prawa do życia w najważniejszych do­
kumentach wskazuje, iż jego szczegółowa treść nie wyraża się tylko i wy­
łącznie w stwierdzeniu nietykalności życia ludzkiego, ale jest o wiele bogat­
sze. Oprócz bezpośredniej nietykalności życia implikuje ono w sobie pła­
szczyzny praw bardziej szczegółowych. Pierwszą z nich jest płaszczyzna in­
tegralności cielesnej gwarantująca człowiekowi możliwość posiadania wszy­
stkich członków, narządów i organów cielesnych. Życie ciała składa się bo­
wiem z różnych części, a życie cielesne wyraża się w życiu i działaniu tych 
części. Wszystkie one mają w prawie całego organizmu człowieka własne 
prawo do istnienia (19).

Drugą płaszczyznę stanowi płaszczyzna nienaruszalności ciała. Jest ona 
szersza od poprzedniej. O ile bowiem w pierwszej chodzi wprost o pozba­
wienie jakiegoś organu, to w tym przypadku należy mówić o gwarancji 
przed wszelkim naruszeniem ciała na przykład przez pobicie, znęcanie się, 
torturowanie (20).

Poza integralnością i nienaruszalnością, prawo do życia w najgłębszej 
swej treści, implikuje płaszczyznę zachowania zdrowia i rozwoju fizyczne­
go. Są to bowiem konieczne elementy życia i czynniki jego zachowania. 
W  płaszczyźnie tej mieszczą się np. prawo do sprawności cielesnej, opieki 
zdrowotnej, zabezpieczenia społecznego w wypadku choroby, kalectwa 
czy starości (21).

Kolejną płaszczyznę stanowi płaszczyzna posiadania środków potrzeb­
nych do zagwarantowania sobie odpowiedniego poziomu życia. I w niej 
mieści się wiele bardziej szczegółowych praw, np. prawo do środków żyw­
nościowych, ubrania, mieszkania, prawo do zabezpieczenia społecznego
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w wypadku niezdolności do pracy, bezrobocia oraz niezawinionego pozba­
wienia środków niezbędnych do życia (22).

W  wydobywaniu szczegółowej treści prawa do życia można pójść je­
szcze dalej. Współczesne dokumenty mówią bowiem o życiu odpowiadają­
cym godności człowieka. Nie chodzi zatem tylko i wyłącznie o takie prawo, 
które gwarantuje nietykalność życia i zdrowia, a także zapewniające mini­
mum egzystencji, to znaczy zaspokojenia podstawowych potrzeb wyżywie­
nia, odzieży, mieszkania, ale o prawo do zaspokajania ciągle nowych po­
trzeb, które stanowić będą o godnym człowieka poziomie życia.

Zaprezentowana skrótowo szczegółowa treść prawa do życia, wynikają­
ca bezpośrednio z faktu uznania życia za wartość fundamentalną, wskazuje, 
iż w  jej ramach należy mówić o całym zespole przysługujących człowieko­
wi praw bardziej szczegółowych. Jest to prosta konsekwencja faktu, iż życie 
samo w sobie, a tym bardziej życie, które ma być godne człowieka jako oso­
by, jest wielorako warunkowane. W  tym sensie prawa bardziej szczegółowe 
stoją w służbie tych jednostkowych wartości, bez istnienia których nie moż­
na mówić o zachowaniu życia człowieka. Można zatem powiedzieć, iż pra­
wo do życia w najgłębszej swej treści, to prawo do tej wartości, jaką jest ży­
cie, ale także prawo do tego, co bezpośrednio wiąże się z życiem i co je 
w jakikolwiek sposób warunkuje. U jego zaś podstaw leży uznanie życia za 
wartość fundamentalną.

2. Niektóre aspekty współczesnego sportu

Analizy poprzedniego punktu wykazały, iż w przedmiotowej treści pra­
wa do życia mieści się także prawo do zdrowia i sprawności fizycznej. Za­
równo bowiem zdrowie, jak i sprawność fizyczna w sposób oczywisty wa­
runkują życie. Z kolei na straży tych właśnie dóbr tradycyjnie stał sport. 
W świetle nauczania Kościoła był on zawsze postrzegany jako wartość, 
a tym samym pozytywnie oceniany (23). Na tę pozytywną ocenę moralną 
miał zatem wpływ przede wszystkim fakt, iż sport służy niejako ze swej na­
tury zdrowiu ludzkiemu i to zarówno cielesnemu, jak i psychicznemu. Tym­
czasem w etosie współczesnego sportu ujawniają się pewne zjawiska, które 
budzą coraz większy niepokój Kościoła. W tym miejscu należy je przynaj­
mniej zasygnalizować. Trudno bowiem w jednym artykule przeanalizować 
cały etos współczesnego sportu.

Na wstępie należy wyjaśnić samo pojęcie sportu. Używane jest ono 
w naszych analizach dla określenia sportu wyczynowego a nie rekreacyjne­
go. Chodzi zatem o sport, który w dobie dzisiejszej nastawiony jest na osią­
gnięcie maksymalnej sprawności, a z tym związanych rekordów i osiągnięć. 
Można zatem powiedzieć, iż chodzi o tego rodzaju sport, który cały tryb ży-
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cia uprawiającego go podporządkowuje osiągnięciu maksymalnego wytre- 
nowania (24). Jakie zatem można zauważyć niepokojące zjawiska w etosie 
tak rozumianego sportu?

W pierwszej kolejności należy zwrócić uwagę na tzw. niebezpieczne dys­
cypliny sportu. Chodzi o ten rodzaj dyscyplin sportowych, w których wystę­
puje stosunkowo wielkie ryzyko wypadków w trakcie jego uprawiania (25). 
Wspomniane wypadki nie są tylko przypadkowym zjawiskiem uprawianego 
sportu, ale są niejako wpisane w samą istotę pewnych dyscyplin. Są one np. 
następstwem: stosowanej siły wobec przeciwnika, szybkości, wysokości itp. 
Do dyscyplin takich zaliczyć można: boks, sporty motorowe i samochodowe, 
alpinizm. Raz jeszcze podkreślić należy, iż nie chodzi o przypadkowe wypad­
ki towarzyszące każdej dziedzinie ludzkiego życia, w tym także sportowi, ale 
chodzi o te dyscypliny, które same w sobie kryją wielki stopień ryzyka. Wo­
bec przypadkowych szkód trudno bowiem winić sport jako taki (26). Paleta 
tzw. dyscyplin niebezpiecznych wydaje się w sposób istotny poszerzać (27).

Zasygnalizowane jedynie powyżej tzw. niebezpieczne dyscypliny stano­
wią dziś istotny wyznacznik etosu współczesnego sportu^Kolejnym jest agre­
sja ujawniająca się w ramach sportowej rywalizacji (28). Każde widowisko spo- 
rtowe samo w sobie zawiera i zawierać winno element rywalizacji. Jest to coś 
oczywistego. Można powiedzieć, iż rywalizacja jako element wykazania swej 
przewagi nad rywalem, jest po prostu elementem konstytutywnym sportu. 
W dzisiejszej rzeczywistości w ową rywalizację wkracza w sposób niebez­
pieczny źle pojęta agresja. Wprawdzie rywalizacja sportowa dobrze pojęta 
może być okazją do sublimacji instynktu agresji, który tkwi w człowieku, nie­
mniej jednak w dobie dzisiejszej owa sublimacja wyzwala często nową agre­
sję, która w najgłębszej swej istocie staje się po prostu zagrożeniem w rela­
cjach pomiędzy rywalizującymi (29). Stąd też współczesna socjologia coraz 
częściej podkreśla fakt brutalizacji rywalizacji a tym samym samego sportu 
(30). Po prostu odnoszenie zwycięstw w owej rywalizacji w coraz większym za­
kresie jest efektem bezwzględności i brutalności w postępowaniu sportowców 
w konfrontacji ze sobą wzajemnie. Zjawisko to wydaje się powstawać w spo­
sób szczególny w momencie, gdy cała rywalizacja zostaje w sposób bez­
względny podporządkowana tylko i wyłącznie wynikowi oraz zwycięstwu. 
W  ten sposób postawy wzajemnej brutalności wydają się zdobywać we 
współczesnym sporcie swoje szczególne tzn. eksponowane miejsce. Następu­
je w ten sposób także deprecjacja zasady fair play (31). Wspomniana tu agre­
sja niejako planowo wprowadzana w rywalizację sportową zostaje w wielu 
wypadkach także przenoszona na szerszą rzeczywistość życia społecznego)

Kolejną istotną, ale jednocześnie niepokojącą cechą współczesnego 
sportu wyczynowego jest problem eksploatacji organizmu ludzkiego w ra­
mach przygotowania do zawodów czyli po prostu w ramach szeroko rozu­
mianego treningu. Także w tej dziedzinie zauważa się dziś wiele negatyw-
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nych zjawisk, które kształtują etos dzisiejszego sportu. Owe niepokoje doty­
czą kilku fundamentalnych kwestii. Pierwsza wiąże się z samym stanem tre­
ningu. Został on w wielu przypadkach w sposób bezwzględny podporząd­
kowany maksymalnej eksploatacji organizmu. Często jest to eksploatacja 
doprowadzona do granic możliwości organizmu. Wchodzi tu przede wszy­
stkim problem trudności treningu, jego długości, ale także regeneracji sił. 
Drugą fundamentalna kwestią w tej dziedzinie jest problem eksploatacji za­
wodnika zarówno w czasie treningu, jak i zawodów w stanie jedynie zale­
czonych a nie wyleczonych kontuzji i urazów. Mamy tu całą paletę zjawisk, 
z których najważniejsze to: udział w treningu i zawodach podczas trwania 
choroby lub kontuzji, start w okresie jedynie podleczonego i zaleczonego 
urazu, przemęczenie i przetrenowanie. Stąd wielu sportowców bierze czyn­
ny udział w zajęciach z wielorakimi blokadami i znieczuleniami. Jest to dziś 
jeden z ważniejszych problemów, które muszą budzić niepokój. Innymi 
kwestiami w tej dziedzinie są: wadliwa organizacja treningu, niewłaściwy 
stan miejsca i sprzętu, nieprzestrzeganie zasad higieny i odżywiania (32).

W  charakterystyce etosu współczesnego sportu wyczynowego w jego 
niepokojących zjawiskach, odnotować także należy problem dopingu. Okre­
ślany jest on jako „wprowadzenie -  obojętnie w jaki sposób -  do zdrowego 
organizmu obcych jemu lub fizjologicznych substancji w celu nienaturalne­
go i nieetycznego podwyższenia wydolności wysiłkowej w czasie zawodów 
sportowych. Określone czynności psychologiczne, zmierzające do podwyż­
szenia wydolności wysiłkowej, mogą również zostać uznane za doping" 
(33). Współczesna lista środków dopingujących oficjalnie uznanych przez 
Komisję Medyczną MKOL, zawiera kilkaset pozycji. Należy jednocześnie za­
uważyć, że liczba ta z każdym rokiem systematycznie wzrasta. Doping sto­
sowany jest we współczesnym sporcie niemal we wszystkich dyscyplinach. 
Ma on za zadanie przesunąć granicę ludzkich możliwości, które wytyczone 
są przez ból i zmęczenie (34).

W  ogromnym skrócie zasygnalizowano jedynie pewne aspekty współ­
czesnego sportu wyczynowego. Chodzi o te zjawiska, które budzą coraz 
większy niepokój, a tym samym niejako przekreślają zasadniczy element 
etosu sportu jakim powinien być jego związek ze zdrowiem i sprawnością fi­
zyczna, a także psychiczną. Wyakcentowanie owych niepokojących aspek­
tów było konieczne dla dalszych refleksji niniejszego artykułu.

3. Sport współczesny zagrożeniem prawa do życia?

Opis etosu współczesnego sportu pozwala wydobyć wiele niepokoją­
cych zjawisk, które niejako na stałe związały się z tą dziedziną ludzkiego ży­
cia. Analiza tych zjawisk każę wnioskować, iż w wielu wypadkach są one
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bądź bezpośrednim, bądź pośrednim zagrożeniem zdrowia, a konsekwent­
nie dalej życia człowieka. W związku z tym pojawia się dziś coraz częściej 
pogląd, iż sport współczesny stał się jednym z głównych zagrożeń prawa do 
życia człowieka. Czy jest tak rzeczywiście? Czy pogląd ten nie jest zbytnim 
uproszczeniem problemu? Jeśli tak jest, to z kolei jak należy go oceniać 
w świetle etyki katolickiej? Wątpliwości w tej materii potęguje fakt, iż czło­
wiek jednak posiada zdolności adaptacyjne. O szczególnych zdolnościach 
człowieka w tej materii świadczy cała jego historia znaczona ciągłym poko­
nywaniem trudności i dostosowywania się do nowych warunków.

Mimo, iż człowiek posiada daleko idące umiejętności zaadaptowania się 
do nowych, często coraz trudniejszych warunków jego funkcjonowania 
trzeba stwierdzić jednoznacznie, że istnieją w tej materii granice. Dotyczą 
one także sportu, w tym także warunków jego uprawiania i towarzyszących 
mu okoliczności. Dziś mówi się o nich coraz częściej (35). Interesująca anali­
za tego problemu przeprowadzona przez St. Kozłowskiego w jego studium 
Granice przystosowania wskazuje jednoznacznie na ograniczone możliwo­
ści adaptacyjne człowieka do zmieniających się warunków. Jeśli nawet przy­
jąć, iż granice te przesunąć można bardzo daleko, jak chcą niektórzy auto­
rzy, to jednak nie wątpi się dziś powszechnie, że płaci za to człowiek zabu­
rzeniami fizjologicznymi i psychicznymi (36).

W tym miejscu dotykamy interesującego nas problemu. W świetle szero­
ko dziś prowadzonych analiz, wspomniane negatywne zjawiska dotyczące 
współczesnego sportu, stają się w wielu wypadkach rzeczywistym zagroże­
niem zdrowia, a niekiedy także bezpośrednio życia człowieka. Współcze­
sne raporty i badania omawiające ten problem wskazują wiele chorób, które 
są wynikiem uprawianego sportu wyczynowego. I tak np. bezpośrednim na­
stępstwem uprawiania tzw. sportów niebezpiecznych, oprócz bezpośre­
dniej śmierci, są liczne urazy o charakterze trwałym w postaci poważnego 
inwalidztwa. Następstwem z kolei maksymalnej eksploatacji organizmu na 
treningu jest już nie tylko „zmęczenie materiału", jakim jest organizm spo­
rtowca, ale inwalidztwo w postaci: powiększonego mięśnia sercowego, ko­
mór sercowych, nagłe śmierci po zakończeniu kariery sportowej. Liczne ura­
zy trwałe są także następstwem agresji we wzajemnej rywalizacji (37). Naj­
większe jednak spustoszenie w zdrowiu pozostawia stosowanie szeroko ro­
zumianego dopingu. Tu oddziaływanie negatywne na zdrowie i życie czło­
wieka jest po prostu ogromne i daleko idące, tzn. od poważnego spustosze­
nia w ludzkim organizmie po śmierć włącznie (38).

Podsumowując problem następstw uprawianego sportu na zdrowie 
człowieka można powiedzieć, iż nawet uprawianie tzw. „niewinnego spo­
rtu" w sposób wyczynowy powoduje w konsekwencji wiele trwałych ura­
zów, które można określić chorobami zawodowymi. Nie przytaczamy tu 
oczywiście wszystkich faktów ukazujących całą paletę negatywnych na-
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stępstw sportu. Podkreślić jednak wypada, że w świetle wielorakich badań 
sprawą oczywistą jest, że współczesny sport wyczynowy niesie ze sobą po­
ważne zagrożenie zdrowia, a konsekwentnie dalej także życia człowieka. 
W  tym sensie cały problem współczesnego sportu należy także widzieć 
w płaszczyźnie zagrożenia prawa człowieka do życia. Jeśli bowiem człowie­
kowi z racji jego godności przysługuje niezbywalne prawo do życia, którego 
najgłębsza treść wyraża się nie tylko w jego nietykalności, ale także w za­
gwarantowaniu tych wszystkich wartości, które go w jakikolwiek sposób wa­
runkują, to godzenie w te wartości, które warunkują życie, musi być kwalifi­
kowane jako zagrożenie tego prawa. Dlatego w pełni zasadnym jest twier­
dzenie, iż obecny sport poprzez zasygnalizowane niebezpieczne zjawiska 
jest współczesnym zagrożeniem prawa do życia. Czy w związku z tym, spo­
rt ten musi być poddany negatywnej ocenie w świetle etyki katolickiej?

Podstawą usprawiedliwienia współczesnego sportu w świetle etyki jest 
traktowanie go jako określonego zawodu. Wiele bowiem, jeśli nie każdy za­
wód, który wykonuje człowiek, a który daje określone korzyści zarówno 
osobie ludzkiej (konieczność pracy i utrzymania przy życiu siebie i rodziny), 
jak i społeczeństwu, niesie ze sobą zarówno określone niebezpieczeństwa, 
a także wiąże się z tzw. chorobami zawodowymi. O tego rodzaju chorobach 
mówimy dziś zasadniczo w odniesieniu do każdego zawodu i to zarówno 
tego, który związany jest z pracą fizyczną, jak i umysłową. Oczywiście, za­
równo niebezpieczeństwa wynikające z poszczególnych zawodów, jak 
i choroby zawodowe są wielorako zróżnicowane i występują z różnym nasi­
leniem w różnych dziedzinach pracy zawodowej. Także i współczesny spo­
rt wyczynowy sam w sobie jest zróżnicowany, a tym samym zróżnicowany 
jest także stopień wynikających z niego niebezpieczeństw i zagrożeń dla 
zdrowia i życia człowieka. Cały wyczynowy sport może jednak być w pełni 
usprawiedliwiony tylko i wyłącznie w płaszczyźnie uprawianego zawodu.

W  tym miejscu należy jednak postawić pytanie, czy tego rodzaju zawód 
można usprawiedliwić? czy jest on indywidualnie i społecznie potrzebny? 
Pomijając szczegółowe analizy w tej materii najogólniej można stwierdzić, 
że w świetle etyki katolickiej sport może być traktowany w pełni jako zawód. 
Daje on bowiem możliwość utrzymania przy życiu zarówno samego zawo­
dnika, jak i jego rodzinę. W  tej materii spełnia on zatem istotny wymóg sta­
wiany przed zawodem (39). Sport daje także określone korzyści społeczne. 
Służy on przede wszystkim zaspokojeniu istotnej potrzeby człowieka jaką 
jest potrzeba wypoczynku i relaksu. Ta potrzeba jest jedną z fundamental­
nych potrzeb każdego człowieka (40). Jeśli zatem sport współczesny służy 
jej zaspokojeniu i to w wymiarze powszechnym należy go uznać za dobro 
w płaszczyźnie społecznej.

Usprawiedliwienie sportu współczesnego poprzez klasyfikowanie go ja­
ko zawodu wymaga jednak zachowania określonych norm i zasad. Podsta-
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wową z nich jest zasada wyeliminowania wszelkich działań, które godziłyby 
wprost z życie człowieka. Wynika to z oczywistego faktu, iż żaden zawód 
nie może wprost godzić w życie człowieka. Zawód może nieść większy lub 
mniejszy stopień jego zagrożenia, ale nie wprost godzić w życie jako funda­
mentalną wartość. W  świetle tej zasady staje się sprawą oczywistą, iż ze 
współczesnego sportu należy wyeliminować wszelkie środki dopingowe. 
Ich stosowanie przekreśla sport jako zawód możliwy do akceptacji w świe­
tle etyki katolickiej. W świetle tej zasady należy także postawić znak zapyta­
nia nad niektórymi dyscyplinami. Chodzi tu przede wszystkim o współcze­
sny zawodowy boks. Pomimo wszystkich tłumaczeń przemawiających na je­
go korzyść wydaje się on trudny do usprawiedliwienia. Tylko uszanowanie 
zasady wyeliminowania działań godzących bezpośrednio w życie pozwala 
w pełni usprawiedliwić współczesny sport jako jeden w wykonywanych 
przez człowieka zawodów.

Uwagi końcowe

Refleksje niniejszego artykułu pozwalają postawić kilka końcowych 
wniosków:

a) Każdy człowiek ma niezbywalne prawo do życia, które wynika z po­
siadanej przez niego godności.

b) Przedmiotową treść tego prawa stanowi cały zespół szczegółowych 
i jednostkowych uprawnień do życia i tego wszystkiego, co życie w jakikol­
wiek sposób warunkuje. Oznacza to, że w treści tego prawa mieści się tak­
że prawo do zdrowia i rozwoju fizycznego

c) Wśród wielu zagrożeń tego prawa wydaje się także być współczesny 
sport. Takie zjawiska jak: niebezpieczne dyscypliny, agresja, doping, które 
stanowią istotny wyznacznik etosu współczesnego sportu, wydają się stwa­
rzać wielorakie zagrożenia dla zdrowia a tym samym życia człowieka.

d) Usprawiedliwienie współczesnego sportu możliwe jest tylko i wyłącz­
nie poprzez klasyfikowanie go jako zawodu dającego utrzymanie konkretne­
mu człowiekowi i służącemu człowiekowi jako wspólnocie osób. Wymaga 
to jednak odrzucenia tych dyscyplin i tego rodzaju działań, które godziłyby 
wprost w życie człowieka.
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